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Kommissya Rządowa Spraw FV ewnę- 

trznych i Policyi. 

Złożony sobie, raport, przez deputacyą 
do tocenienia  eelnieyszych wyrobów ' na 
wystawie zeszłćy będących, do publicznćy 
podaie wiadomości. 

w Warszawie dnia 20 Marca 1826 r. 

Minister prezydniący: 
(podpisano ) T. Mostowski. 
Sekretarz Jeneralny : 
( podpisknd.? Aug. Karski. 
ZÀ zgodność, 
Sekretarz Jeneralny Kommiśsyi Rządowćy 


Spraw Wewnętrznych i Policyi: Aug Farski. 


Działo się na posiedzeniu Depatacyi, wy- 
znaczonćy do ocenienia płodów kraiowe- 
go przemyslu, (wystawionych ma widok 
publiczny w salach głównego ratusza d. 
8 Grudnia 1825 r. 

Obećni. JW. Baron de Morenheim , Hr. 
Radca Stanu, Hr. Andrzćy 
Zamoyski Referendarz, W. Metsel, Kon- 
syliarż Rządowy, W. Gathard Geysmer, 
W. Franciszek Kohler;. W. Friedrichs, 
W. Lelowski, Kommissarz fabryk. 


» Mianowana od Kommissyi Rządowćy 
Spraw Wewnętrznych i Policyi Deputacya, 
do udzielenia opinii o zaletach przedmio- 
tów kunsziu, tegoroczną wystawę składa- 
jących , tudzież o zasladze przedsiębierców 
lub fabrykantów 3 których: są dziełem , Ze- 
brala się byla w komplecie w dniach 3, 
w salach ratusza 


A 1,5 b, m. głównego 


dla obeyrzenia i poznania każdego w szcze- 


gólności wyrobu; —w dniu 7m, dla bliż- 
szego zastanowienia się nad wartością tych- 


że, tak pod względem: gustu i wykończe=' 


nia roboty, iako też mnićyszćy lub więk- 
szćy ich użyteczności , albo wreszcie szęze- 
gólnych pod innym widokiem zalet , któ- 
re mogą konkuruiącym nadawać prawo do 
udziału nagród uchwałą: Kięcia Namiestni- 
ka Króleskiego ustanowionych; — a zaś w 
„dniu dzisieyszym, dlw ostatecznego spi- 
sania protokóła narad popr zednich — Nim 
iednak Deputacya zaymie się szczegóła- 


| mi, nie może, co do ogółu, zostawić w ci- 


chości wrażenia i patriotycznych uczuć, 
któremi. została przeiętą na widok tego 
publicznego świadectwa wzmagniącego się 
w kraiu przemysłu; nie tylko bowiem 
znaczne powiększenie co do ilości, ale. i 
udoskonalenie w wykończeniu, tak wy- 
robów liczonych do niższego rzędu, czyli 
do potrzeb koniecznych , isko też towarów. 
zbytkowych, 


| przedniemi przyznać zniewala. 


„rych cała sztuka, uprzędzona: , 


wyższość teraźnieyszćy wystawie nad po- 
Nie może 
także Deputacya zataić swego spositzeże- 
nia, iż gdzie tylko powszechnieyszego u- 
Żytku, przedmioty celnią, wszędzie albo 
staranna rząda pieczołowitość była po- 
czątkiem ich powstania, albo opiekuń- 
cza iego ręka niosła $ dobrym chęciom i 
zdolności przedsiębierców prywatnych, sku- 
tecznae wsparcie i pomoc. 

Co do szczegółów, te przechodzić będzie 
Deputacya porządkiem w katalogu zacho- 
wanym iak następnie, i 
E) pod Nr 1. Sztuka białego gladkiego 
maslinu, . wyrobiona przeź Franciszka 
Frause w Kaliszu, zawierająca szerokości 
Tokci dwa, posiada zalety cienkości , gład- 
kości i wówności, które ićy nad  innemi 
krajowemi daią pierwszeństwo : Że zaś ten 
fabrykant pierwszym iest, który tego ro- 
dzaiu towar w tym gatuńku w kraiu wy- 
robił; przeto, dla zachęcenia dalszego, za. 
sługuie na mały. medal śrebrny — z wa- 
runkiem, ieźli fabrykę swoię ciągle prowa» 
dzi. 

2.) pod Nr 213: Dwie sztuki białego 
ptifeniu pod Nr 213, z których pierwsza 
'na machinie haftówana, druga gładka , 
uydą za towar pokupny , szczególnićy dla 
średnićy kłassy mieszkańców; a że są tak- 
że pierwszym tego! rodzaju wyrobkiem na 
wystawie okazanym, przeto, dla zachęce= 
wypadałoby . Bogamiłowi 
Thomas, zamieszkałemu w mieście . Kole, 
Woiewództwie Kaliskićm , dadź także me- 
dal śrebrny mały. 

3.) pod Nr; 18— 23. Tkaniny kolorowe 

bawełniane J- G. Ulricha w Płocku, po- 
siadaią zaletę czystego i pilaego wyrobie- 
nia; i z tego względu fabrykant na za- 
szczytne zosługuie wspomnienie. 
**4,) pod Nr 39. Między papierami kolo- 
rowemi Baumana, papier glansowany i z 
groszkiem safianowym, dowodzą znaczne- 
go postępu tćy fabryki; a gdy przed- 
siębierca, ma wystawie przed dwoma laty, 
owżymah: pochwałę, teraz, ża postęp, za- 
sluguie na mały medal śrebrny. 


nia dalszego , 


5) pod Nr 68. Przędze lniane ręczne, z 
kolonii prządków, Xawerowzwanećy, z któ. 


a) przez Józefa Schmidt, waży łutów 
b) przez Franciszka Peusker 
c) przez Karola „esse? 
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dowodzą wsilności tych kolonistów , iż za- 
miarom rządu staraią się odpowiedzieć — 
Równość tćy przędzy nic nie zostawuje do 
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Życzenia; a gdy dla tey klassy ludu, pie- 
niężne wynagrodzenie więcćy stanowi, prze- 
to Deputacya poleca ich względom Kom. 
missyi Rządowćy. 

6.) pod Nr 59. Papier z fabryki Wilhel- 
ma Noble, Wilhelma Lange i Jana Elliot 


w Jadowie,.szeżególnićy imperia? welino- $ 


wy i pocztowy welinowy, celdią biało- 
ścią i gatunkiem nad wszystkie w krain 
znane; przeto medal średni śrebrny słu- 
sznieby tym fabrykantom należał, 

7.) pod Nr 60. W kwiatach P. Chovęt, 
znayduie Depntacya świeżość, kolory do- 
brze naturę haśladniące, wypracowanie sta- 
ranne i gust. w-alożeniu bukietu niepo- 
spolity; gdy-zaś ona bez zaprzeczenia iest 
pierwsza, która tę sztukę w: krolestwie 
do takiego stopnia doprowadziła, i% wy- 
twonnie y szego nawet gustu ŁĄ- 
spokoić może , przeto WC na medal 
śrehrny drugićy klass 

8) pod Nr 61 167. Kwiaty Roe Lath 
w wielu względach wytrzymać mogą po- 
równanie z kwiatami P. Chovót, a szcze- 
gółnićy krzuk laku, pod Nr 6%, zupełnie 
zbliża się do 


Żądania 


naturalnych tego rodzuia 
lety; ten fubrykant, bez pomocy rządowe, 
znaczną, ich założył fubrykę; przeto, ró. 
wnóy z P. Chovót nagrody odmówić mu 
nie wypada, j z tego względu, medal śre- 
brny drugićy klassy, sprawiedliwieby mu 
należał. 

9.) pod Nr 69. Wazon pleciony 2 pręci- 
ków, przez Millera w Puławach, zaleca się 
szczególną w robocie piłnością, i 2 tego 
względu , bez zaszczytnego wspomnienia 
zostawić go nie można. 

10.) pod Nr 73 — 81. Roboty rękawiczn'= 
cze Augusta Schiepold odznaczają się do- 
brym kroiem, tudzież starannćm, gład- 
kićm j ezystćm szyciem, pizez które za- 
służył na pochwałę. 

11.) pod Ne 86. Dwie skórki sd tet as 
merykańskich, przy znaczney miąższości , 
maią pożądaną miękkość , ciągłość i do- 
stałeczną elastyczpość ; przelo za ich wy? 
prang, biatoskórnik Tietsche w Kaliszu, 
wart jest pochwały. 


Tomasz Folert Kali. 
szu, godzien jest chlubnéy wzmianki. 
13.) pod Nr 92. Fakodo pieczętowimia, 
z fobryki S 


kach, kolorach, i na różną cenę, posiada 


skich rękawiczek, w 


Samuela Hein, 


w różnych gotun- 


enee nióżna: — pali się dobize, „Aię 


12.) pod Nr 87. Za uszycie bi: utych Bi 


kwiatów: gdy zaś, óbok takićy wyrobków zi 


wasysehie dobre własności , których po nim | 


kopci i ma przyzwoitą twardość; a gdy 
prodakcya tego artykulu, ważną iest dla 
kraia, i gdy usiłowania innych fabrykan: 
tów ninićy pomyślny skutek odniosły, 
przeto Samuelowi-Bein „medal srebrny dru- 
gićy kłassy; sprawiedliwieby należał. 

14.) pod Nr 98. 


braci 'Bourier 


Wyroby galanteryyne 
z włosów ludzkich, dowo- 
dzą talentu 


i szczególnieyszćy w pracy 


cierpliwości; bez przyznania im przeto 
tćy chhtby pominione bydź nie mogły. 

15.) pod Nr 95196. Jedwabne materye 
gładkie i we wzory, tudzież szlaczki kolo- 
rowe do chustek wełnianych, w fabryce 
Quappa wyrobione , niemieckini tego ro- 
dzaia wyrobkom będąc podobne, zjednać 
powinny dla tego fabrykanta wzgląd, że 
iest pierwszym w kraju, który takich wy- 
robków fabrykę w zaprowadził ; 
mniema więc Deputacya, Że dla zachęce- 
nia, medal śrebrny drugićy klassy może 
mu bydź udzielony. 

16.) pod Nr 107. Piórom do ubiorów 
dimskich P. Dabass wzeba oddać sprawie- 


kraiu 


dłiwość, jż łączą dobry gust z wytworno- 
ścią , 
zadosyć uczynić może; gdy zaś, prócz te- 
„go przyznać należy, i% pierwszym šest, 
który w kraiu założył fabrykę tego ro- 
dżaiu przedmiotów, 


która naywyszukańszym Żądaniom 


w guście paryzkim, 
zkąd przedtóm sprowadzane bydź musia 
ły, przeto medal ścebrny drugićy klassy, 
w nagrodę iego zasługi, słusznieby mu na- 
leżał. 

17:) pod Ne IX. "Tałes, tkanki wełnia. 
ne, używane przez starozakonnych w cza- 
sie nabożeństwa, sprowadzane bydź musiały 
zzagranicy; a gdy przy znaczaćy ludno- 
ci tego wyznańia , wyrabianie ich w kra- 
ia byłó nader poŻądanćm, przeto Jakób 
PY agner, który w Kutnie fabrykę tych tka- 
nek zaprowadził, zasługuje, za pożyte- 
czność swoiego przedsiewzięcia,na mały mē- 
dal śrebrny. 

18 ) pod Nr 143. Takąż fabrykę założył w 
Szczebrzeszynie Jcek Szpcer; agdy iego 
wyrobki i eodo gatunku są pochwały go- 
dne , białość bowiem, równość i cienkość 
są do dość wysokiego stopnia doprowadzo- 
ne, przeto nałeżałby, mu średni medal 
śrebrny. 

19.) pod Nr 124 i 125. Sukna i kazi- 
mirki; z fabryki P, Frdenckla, uwsuża De- 
putacya za naycelnieyszy przedmiot tera- 
Źnieyszćy wystawy. — Postęp tey fabryki 
od ostatnićy wystawy iest widoczny; w 
trudnych bowiem kolorach iasnych, a szcze- 
gólnićy w białym, ponsowym i żółtym, 
pierwszy raz okazane były sukna na wy. 
stawie: kolory są czyste i piękne. Su- 
"kna z nićy wyrabiaią się w córaz wyższych 
guunkach. — 6dyby ta fabryka iuż nays 
pierwsźćy nagrody przed dwoma laty by- 
Ta nie otrzymała; Deputacya nie waha- 
A laby się do tukowćy ią przedstawić : ztóćm- 

wszystkićm, obok przyznania ićy tego po- 
| stępa, dwa medałesrebrne drugićy klassy, 
wieden -dla apprecisty, drugi dla farbierza 

przy“ tóy fubryce, słusznieby dadź należa- 
sto. 3 

20.) pod Nr 126. Za chustkę wobiirną 

iw gatunku drap ‘de dames, PP, Krug i 
| Bormann zastużyli na pochwałę, 
21.) pod Nr 128, 256 i 257, Sukna z 
„fabryki Horrera w Sićrsdzu, szezególnićy 
/4ielone, 7 wełny kraiowćy, i gatankiem pię- 
kuym , i ceną: umiarkowaną ściągnęły u- 
„wagę -Deputacyi; a gdy przedsiębiercą ną- 
głeży do rzędu pierwszych tego rodzaju fa- 
bry kantów, usiłowania, proto iego,. daią om 


e 


głos pierwszego dobrze mu się udał; za- 


— 164 — 


b ; 
prawe do nagrody, — i dla tego Deputacya 
przedstawia go do medalu złotego drugićy 
klassy. 

22.) pod Ne 135. Oprawy książek, introli- 
gatora Pietrzykowskiego, w sposobie fran- 
cuzkim, Warte są pochwały, 

23.) pod Nr 137 — 151. Roboty futera- 
lowe Daniela Kunkler za dobry smak w 
ułożeniu toaletowych rekwizytów, czystość 
w robocie, dobór materyała i pilne każde- 
go szczegółu wypracowanie, zasłagnią na 
medal śrebrny mały. 

24.) pod Nr 153 — 156. Tkaniny półweł- 
niane, a mianowicie czerkasy, Augusta 
Riitericha, dowodzą usilności tegoż w do- 
prowadzeniu wyrobków * do przyzwoitey 
dobroci; do dalszćy przeto zachęcić wypa- 
da go wytrwałości, przez udzielenie me- 
dalu śrebrnego trzecićy klassy. 

25.) pod Nr 159 — 170. Tkaniny bawel- 
niane Eunocha Landstein są dosyć cieńkie 
i starannie wyrobione — Ten fabrykant 
ze względu, Że swoję fa brykę tkanek þa- 
wełnianych w Warszawie, mimo przeci- 
wnćy innych opinii, iż te w dużćm mie- 
ście powodzić się nie mogą , utrzymuie, go- 
dzien iest zachęty: a gdy prócz tegó w 
iego towarach widoczny postęp daie się 
spostrzegać, przeto medal śrebrny drugićy 
klassy dydźby mu wypadało. ` 

26.) pod Nr 176. Józef Długosz szczęśli- 


wie połączył eolimelidikon z pantaleonem: 


slaguie więc na pochwałę. 

27 )pod Nr 180. Pilna robota w biurku 
damskićm mahonią okładanćm, stolarza 
Cerullego , warta jest zaszczytnóy dla niego 
wzmianki, 

28.) pod Nr 182, Przedmiot dykókdy me- 
chaniki, ważki chemiczne, w wykonaniu 
wielkićy wymagaiące akuratności, dokła- 
dnością roboty mechaniczney, i piękną w 
ogóle politurą metalów, ściągnął uwagę De- 
putacyi. — Mechanik Józef Migdalski za 
to .dzieło nabył prawa do zaszczytu, aby 
był wynagrodzony zzz złotym dru- 
gićy kłassy. 

29.) pod Nr 183. Za wazę srebrną, pię- 
knym kształtem i starannością roboty zło- 
tniczéy odznaczaiącą się, zasługuie Karol 
Lilpop na medal śrebrny duży. ' 

30). pod Nr 185. Roboty śrebrem na mie- 
dzi płaterowane, braci Fraget, mogą dla 
taniości, obok pięknćy powierzchowności, 
w wielu przypadkach zastąpić śŚrebrne 
sprzęty równaią się one naylepszym tego 
rodzaju robotom zagranicznym: dla zachę- 
cenia więc, braciom Fraget, wypadałoby 
dać medal śrebrny drugićy klassy. 

31.) pod Nr 186 i 205. Roboty z mo- 
siądzu i miedzi Daniela Goecke kotlarza, 
iako mogące mieć obszerne zastosowanie, 
dla swoićy użyteczności, zasłaguią na uwa- 
gę: a gdy znane są usiłowani» tego zdol- 
nego fahrykanta, którego roboty kotlar. 
skie w stolicy celuią; przeto, medal śŚre- 
brny 1 klassy, byłby uskaniem potoloniy 
przezeń zaslugi. 


32.) pod Nr 209. W idęścić roboty 


wnętrzney okazałości; oddaiąc iego, usiło. 
waniom sprawiedliwość, wypadałoby za- 
szczycić go medalem śrebruym drugićy 
klassy. ; 

33.) pod Nr 113. Szklanne wyrobki 
lf nooi irznięte z fabryki Knautego 
i Hordliczki do wysokiego iuż stopnia do- 
skonałości dochodzą: gdy iednak przedsię- 
biercy iuż przeszłćy, wystawy otrzymali 
medal złoty ; przeto byłoby rzeczą słuszną, . 


Bonnier widać znaczny postęp co do ze- 
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dla celnieyszych fabrykantów dwa śrebrne $$ 


medale, ieden średni , drugi mały, oddać 
do: dyspozycyi przedsiębierców. 
34.) pod Nr 


ia nader pożytecznym był pomysl, zało- 


215. Szczęśliw ym i dla kra 


Zenia w krain fabryki wyróbów ehemiecz- 
nych: przedsiębieccom więc sprawiedliwie 
należy pochwała; a chemikowi, kieruiące- 
mu wewnętrznemi robotami, medal  śre- 
brny duży. 

35.) pod Nr219. Udoskonalona przędza 
wełniana, i włóczka kolorowa , należą do 
artykułów wielce 


pożądanych: a gdy 


włóczki i cienka przędza z dlugićy welny, jA 


z przędzalni P. Kocha i komp. dotąd pier- 
wszypisą u nas wyrobkiem, na machinach 
przyzwoicie wykonanym ; przeto, małym 
śrebrnym medalem przedsiębierców, w sía- 
grodę usiłowań, zaszczycić w ypada. 

36.) pod Nr 232. Wyroby z piór, szczegól- 
niey kit woysków ych, przynoszą zaszczył 
fubrykantowi Reszkiemu: a gdy tyle swóy 
przemysł rozszerzył, iż umyślnie bodni 
znaczną gromadę kapłonów dobieranych, 
iiego kity zagranicą są cenione; przeto, 
za rozszerzenie fabryki, medal 
dragićy klassy , słasznieby mu się należał: 

37.) pod Nr 236. Postaw sukna grana- 
towego,wcenie złp. 30 za lokieć, z fabry- 
ki wdowy F eychertowey w Warszawie, na 


ścebrny 


szczególaą zarabia pochwałę. 


38.) pod Nr 276. Za walce Żelazne do . 


machin przędzalnych, L. Bernhard, uda. 
my mechanik w Lipkowie, zasługuie n. 
srebrny’ medal 1 klassy. 

39.) pod Nr 295. Narzędzia stalowe, 
stre , szczególniey bidiiy. i ERDI 
pod, Nr 282 z wielką starañnością i sztuką 
wyrobiony, nie pospolitą maiąc warlość 
fabryczną, nie powianyby zostać bez nu 
grody; fabrykanta więc Samuela Gerlacha 
przedstawia Deputacya dó medalu zlotego 
drugićy klassy. 

40.) pod Nr 296. Kredki kolorowe do 
rysunków tak są dobre, iĝ odtąd swemi 
obchodzić się można, nie Żądaiąc zagrani- 
cznych; eo dowodzi, Że przedsiębierca téy 
fabryki dołożył usilności w udoskonale 
niu swojego wyrobku: zasłużył więc aby 
medalem śrebraym dragićy klassy zaszczy 
cony został. — 

41.) pod Nr 300. Lampa argandzka, i rò- 
boty Vitoha, z złoconego bronzu , należy 
do rzędu wytwornieyszych dzieł tego kun- 
sztu* agdy teń fabrykant własnemi środ- 
kami swóy zakłyd do znacznego rozsze- 
rzenia doprowadził; przeto, w nagrodę usi- 
łowań, najeżałoby mu dać śrebrny medal 
trzecićy klassy. — 

42.) pod Nr 303. Za wyprawę skóry 
wołowćy na podeszwy funtowe, August 
Schierstein, w Radomiu, zasługuie na mały 
medal ścebrny: + A 

43) pod Nr 305. Za 
mahoniowy „ którego wewnętrzna i zewnę- 
wzna robota iest wzorową, Preyderyk 
Bucholzt i August Brimner na szczególną 
zasługnią pochwalę. 

44.) podoNrę 310. Wyrobki kapeluszni- 
cze Wilhelma Neiimana, posiadaią odzna- 
czaiące się zalety ; szczególniey zaś pele- 
ryny dąmskie iczapraki z pilśni, bardzo 
miękkie , giętkie i elastyczne, dowodzą nie- 
pospolitych zdatności fabrykanta, którego 
Deputacya do śrebrnego medalu 3 klassy 
przedstawia, 

46.) pod Nr 334. Lempa  argandzka 
bronzowa, roboty fabrykanta Sablier,. war- 
tą iest chlubnego wspomnienia. — 


47.) pod Nr. 295. 


Trouve, rzemielśnik 


melodi-chordion. 
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esludze, 


pracuiący w fabryce bronzów PP. Norblin 
. . pi p. . z% xi . 

i Gregoire, za czyste rgładkie pozłocenie 
medalu z lanego Żelaza , otworzenie przez 


lo 
osobu do przedurotów ,do których uży - 


drogi, 


“j 
wany nasluguie na pochwałę. 
Biron de 
Józef Sierakowski, 
Ludwik Metzell. 
Andrzey Hr. Zamoyski. 
Franciszek Kóhler. 
Friedrichs. 
Lelowski. , 


by É; 
(poipisy.) 


nie 
Mohrenheim. 


Jon 


Za „godność , 
Sekrelorz Jeneralny Kommissyi Rzą- 
dowey Spraw Wewńętrznych i Policyi: 


Fi ursk i. 


August 
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— Ostatnie gazety przywiozżły wiadomość 


do zastosowania w kunsztach tego | 
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dzie ślady swoićy uprzeymości i uwag, za- 
wsze zasadzonych na wiadomościach równie 
rozlicznych iako i grantownych. 

— Jeneral - Maior Xiąże Mężykow otrzy- 
mał nadzwyczayne zlecenie do Teheranu. 
Ma on złożyć Szachowi perskiemu kry- 
ształowe Tóżko , które , wiekopomnćy pa- 
ALEXANDER, przeznaczył 


był w darze dla tego monarchy. Łóżko 
Lo sprowadzone będzie lądem ztąd do A- 


mięci Cesarz 


slrakanu, a potém przesłane morzem Kas- 
piyskićm do Persyi. 

Leopold Badeński 
chal z tey stolicy dnia 19. b. m. 
— Przez ukaz, wydany dnia 13 (25) Lu- 
do kantoru dworskiego, Radca Sta- 
na Reinhold, naczelny chirurg pułku Ka- 
waler - gadów; i radny lekarz N. Cesar- 
rzowćy "ELŻBIETY, mianowany zostat 
„wyczaynym losia Nayiaśnieyszego Ce: 


— Margrabia wyie- 


tego 


o następurących bankractwach— w Wiednia | sarza Jmei. 


którym oyciec 
„000,000 zt. reń. 


pierwszy 


upadli Synowie Caliman , 
przed pięcią laty: maiątek 5 
W Pradze 
Dallabene i. śp. 
Meerweim i sp. 


m We 


SWwazburgu J.D. Mannberger naydawaiey- 


końw. zostawił: — 


handlowy przestał 


płacić — W 


„bankratowaii na 2,500,000 zł, reń. 


dom 


Kardlsralie 


szy dom zbankratował. = Przy bankru- 


etwie doma Huinemann w Bruaświku, nay- 


więcćy Araca bankiecowie feankfartscy. 
W Berlinie zabił się ieden z pierwszych 


A 
bankierów. i 


—— Od wielkieynocy r. b. wydawanćń be- 


dzie w Warszawie, dwa razy na tydzień, 


pismo periodycząe w ięzyku niemieckim 
pod tytulem NY arschauer FV ochenschtifk, 
zagraniczne i kra- 
iowe wiadomości, tudzież doniesienia o ró. 


` ; +6 
Mace Łwwierać rozne 


zanych dziełach, 
PRZYJECHALI (dnia 20 21 


Suchodolski Wiktor oby 4% Zastaw — Księżopoł 
Moczulski 


i 22 Marca.) 


ski Franciszek oby. z Drązkowa — 
lan xiądz z Czerwińska — Świętoslawski Rafal 
oby. z Egk — Rożniecki Alexander Jenćral z Ka 
fuszy ña Ziemecki Franciszek Mecenas z Trzy- 
lutlkowa — Zawisza Marcianna oby, z Wałiszewa, 

MYJECHALI 


bDąbrow ski Piote oby. 


(dnia 2021 i xa Marca.) 
— Kaczkowski 
Józef oby Sokolowski Felix 
sy do Łossży — Dąbski So 
chaczewa — Tyborowski Franciszek oby. do Su 
walk — Zawadzki Józęf Radca do Bętkowa. 


z MM MM 


do Bialy 


da Wromikowa — 


ł Józef da 


ül oby, 


zt rierskurza 25 Lute ( 8 Marca.) 


W 


dziennik, 


naszych artykułów, 


iednym -z 
mówi petersburyski, złoż liśmy 
hold 
reprezentantów, 
czy stych 
wyrazić i żal głęboki i swoie powinszowa- 


ną wybory 


"dwoch 


dworom zagr anicznym 


z powodu uro- 
wypadków,; w kłórych\ mieli 


aki. Pomiędzy tymi reprezentantami Ar- 
SYXiąŻe Ferdynand d Este, którego przy- 
bycie do tóy stolicy poprzedził odgłos sławy, 
opuścił ią niedawno, unosząc z sobą no- 
we prawa do przylaźmi i szacńńnku osobi- 
stroo JSC, 


Kow iegh dostoynćy rodziny. Kilka dui któ- 
były 7dostateczne 


Mości, iako i wszystkielh człon- 


re 4 nami 


przepędził 
do zjednania ma tego wysokiego szacūn- 
kw, który zwykle towarzyszy wyłszćy z4- 
połączonćy z świetnością rodu, 
, j 

d; ©. Are 


nych od'swoich stosunków» Nayiaśnieyszym 


Mość yxiąże użył qlwil wol- 
Panem i iego dostoyną rodziną, na zwie- 
dzenie publicznych petersburgskich insty- 
tatów , „woyskowych Szkoł, i w ogóle wszy- 
stkiego, cogodnćm było, w nasžém mieście, 
zwrócić iego 


uwagę Zostaw il on, WSZĘ- 


znoszą się wszelkie posiłkowe zawiązki zagra- 
h è 


z Kopenhagi 25 Lutego. 


ge; 


gazecie naszćy sandipniój 


— Czytamy w 
co notia 
„Według doniesień rządowych, czas cią: 
gle hyl tak przyjazny dla- zbioru trzciny 
cukrowéy w St. Oróix, ił zaacznóy liczby 
okrętów potrzeba będzie , aby płody tćy 
wyspy sprowadzić do matki oyczyzny. Ży- 
czyćby przeto należało aby włościciele o- 
kretów w Danii zwrócili swoię uwagę na 
ten przedmiot, i wysłali kilka statków do 
wyspy pomienionćy. 
— W pierwsze swięto Zielonych Ś wią- 
tek, obehodzić tu będą iubileusz zaprowa- 
dzenia chrześciaństwa dą Danii: Biskup 
Munter , poświęćw, w tymże czasie, uroczy- 
ście nowy pałacowy kościół, a w nastę- 
puiącą Niedzielę (dnia Żl Maia) będzie 
„w nim ochrzęzony syn Jego Królewico- 
skićy Mości Xięcia Krystyana. (Dz. Fr.) 


x Frankfurtu 10 Maret 
— Dnia 5 b. m. wedlug doniesień gazety 
bremeńskićy, do krwawych rozpraw przy- 
szło % celnikami w Moguncyi, — Heski 
celnik wycełował do pewnego człowieka, 
który miasta szedł, a 
na pierwsze zawołanie nie stanął , i tru- 
zdarzeniem , 


przez most do 
pem go położył; 
Że wśród licznego ładu sauiącego się przed 
bramą, kto inny leszcze m niewinnych ú- 
godzońym nie został. Człowiek zastrzelony 
był obywatelem mogunekim, oycem licz- 
nóy familii Wypadek ten sprawił wiel- 
kie wzburzenie; lud udeżrył na celników , 
a liczna osada ledwie zdołała przywrócić 
spokoyność. 

— Wedlug doniesień z Moguneyi, ska- 
zany na śmierć Mausze Nudel udał się 
przecież do łaski, aJ. K. M. W. Xiąże 
zmiemł wyrok doży wotnie 
więzienie w kaydanach. 
dniach. odprowadzony zostanie 
dzy Rogęgenburg ńiedaleka Giesen. 

-> Między Xięciem Sasko = Koburgskim 
Xięciu na Lichtenbergu, a małżonką iego 
Xiężną z domy Sasko-Gotayskiego, po 
separacyi od Września r. 1824 trwaiącey, 
nastąpił zuptłny rozwód. W skutek te- 
go Xiężna zrzekła się tytułu Xiężny Sas- 
ko-Koburgskićy Xiężny” na Lichtenber- 
gu, a stosownie do ićy. rodu i posiadło- 
Świ tytuł  Xiężny Saskićy, 
Hrabiny na Półzigu i Baierdorfie , i ted. 

— Stosownie do postanowienia pruskiego 
Ministra wyżnań, wydanego d. 9 Styczniw, 


SACZĘSNEM 


śmierci na 
Winowayca w tych 


do twier- 


zatrzyma 


nicznych towarzystw stałego lądu, gdzie 
bądź utworzonych bez upoważnienia rząda, 
w obwodach pruskich regencyy,.w celu roz- 
szerzania nauki chrześciańskićy w Europie; 
niewolno tymże towarzystwom zbierać się 
na Żadne posiedzenie, lub mieć z publi- 
cznością iakikolwiek związek dofyczący 
się celu tegoż towarzystwa. (Dz. Frk.) „+ 


4% Madrytu 5 Marca. 

— Rewolucyoniści hiszpańscy, którzy wy- 
lądowali w królestwie Marcyi, napadnięci 
zostali między Elche i Orihuela. Schwy- 
tano ich 25 i rózstrzelano. Resztę roz- 
pierzchłych ścigają. 

— Dnia 18 Lutego Król przyymował w 
Prado; zgromadzenie bylo niezliczone. J. 
K. M. maiąc wzgląd na sodległość Prado 
od Madrytu, przymować $ ;dzie w przy- 
szłości officerów w butach, a osoby cy- 
wilne we fraku. Jestto pierwszy przykład 
podobnego zwolnienia ubiorów etykietał 
nych nuszego dworu. 

— Zdmie się, iĝ. bez wątpienia chcą do- 
komać planu wykopania kanału, któryby 
miał wodę z rzek Loxoya i Karama. Za- 
pewniaią iż Hrabia Cabarus, otrzyma przy- 
wilęy roboty, około rzeczonego kanału, dla 
szczególnćy kompanii, którćy ma bydź dy. 
rektorem., s 

— Wznawia się odgłos, o znacznóy do- 
syć wyprawie przeznaczoney do Ameryki; 
mówią ńawet, że przybyli z Meliku kom- 
missarze w imieniu roialistów, których tam 
znaczna iest liczba, prosząc o wsparcie 
matki oyczyzny, dla strząśnięcia iaczma 
republikanów, którzy zamiast przyrzeczo- 
nóy mniemanóy wolności, zostawili im r 
ski i zniszczenie. 

— Dzisieysza gazeta umieściła następuią- 
ce urzędowe pisma: l) Gubernator z Ori- 
huela donosi Jenerał - Kapitanowi Walen- 
cyi dnia 20 Lutego, że buntownicy, w li- 
czbie 60, zdobyli miasto Guardemar; lecz 
ochotnicy królescy w liczbie 2,000 wnet 
ich stamtąd wyparli,  Wińrołomny. kon- 
stytucyyny Pułkownik Selles rożsiwzelany, 
ponieważ na odgłos: „Kto niech żyie?* 
nie odpowiedział „Króle lecz „wolność! 
2.) Gubernator z Alicante donosi Jenerał. 
Kapitanowi Wałencyi pod dniem 22 Lute- 
go, że dowódzca ochotników króleskich z 
Alicante w wąwozach Cidu otoczył bun- 
towników i obudwoch naczelników , Pat. 
kowników Buzan, wraz 2 25 ludzmi wnie- 
wolę zabrał: 3.) Gubernator z Orihuela zda. 
ie Ministrowi wayny szczegółowy raport 
pod dniem 23 Lutego, O potyczce w któ- 
róy obadwa bracia Bazan do niewoli się 
dostalii— Starszy kilkukrotnie ranny spadł 
z konia: brat iego nie chcąc aby'się w rę- 
ce roialistów dostał, chciał go zastrzelić 
z pistoletu, a potóm siebie; leez pistolet 
pie wystrzelił, i cały zamiar mu się nie 
udał, Popiery buntowników maią bydź 
wielkićy wagi. Jeden z naczelników, Ar- 
quetes, uszedł ; 
no 3,000 realów nagrody. 
pitan Walencyi donosi Ministrowi woyny 
pod, dniem. 24 Lutego. „Niech Żyie Król! 
Buntownicy 4 bronią w ręku schwytani, 
stósownie do prawa z d. Zł Sierpnia, roz- 
Nie wyrównać mie zdo- 


7a głowę iego naznaczo- 
5 ę leg 


strzelani zostali. 
Ja odwadze i nieusiraszonęmu męzłwu 0- 
chotników króleskieh.** 


w Ą 
z Londynu T Marca. 


bank zasiłek pieniężny,. zapoźna uskute_ 


4.) Jenerat-Ka-" 


— Sądzą powszechnie, 2e wydany przez ` 


{ 
; 


w 


czniony został, aby miał pomyślny sprawić 
skutek. 

— P. Karol Maria Weber przybył do tu- 
teyszćy stolicy. Opera iego Oberon iuż 
wystawiona była na probę na teatrze Co 
vent - garden. Będzie on iutro kierował na 
fortepianie oratorium , które, przez grzecz- 
ność dla niego, w pierwszym oddziale, ż 
samych iego kómpozycyy składać się, ma. 

— Poseł Kolumbiyski w Anglii, P. Hur. 
tado, miał oświadczyć, według doniesień 
iednego z tuteyszych dzienników, że o 
mniemanym postępie przednich straży Bo- 
liwara przeciw Brazylii, Żadney nie ode- 
brał wiadomości, i że rozniesionym wie- 
ściom w tym. względzie bynaymnijey nie 
wierzy. 

— ZOT rz SĘ ZA Rear YTY - 
© a Paryża 10 Marca, 

— Hrabia Pilleje ma wkrótce przedsta. 
wić Izbie deputowanych proiekt do prawa, 
względem wypłaty długów króleskich. za 
granicą zaciągniętych.  Zawiaądomił on iuż, 
spólnie z Xięciem Doudeauville, Ministrem 
dworu, głównych wierzycieli , upoważnia- 
iąc ich, do udzielenia tey wiadomości in- 
nym. 

— Rossyyski' Jenerał - Porucznik Roth, 
9 którym wiele razy chlubnie wspomina- 
no w czasie ostatnich wypadków. w Rossyi» 
iest rodem z Dambach, okręgu Schelestadt. 
Podczas wybuchnięcia rewolucyi , emigro- 
wał on wraz z swoim oycem, który był 


podówczas pułkownikiem, i obadwa służy: 


„li w woysku Kondeusza. W roku 1802, 
po zwinięciu tego woyska, syn wszedł w 
służbę rossyyską, i odznaczył - się wszę- 
dzie i zawsze przez swoię odwagę italen- 
ta; a okryty ranami wzniesiony został ko- 
deią na stopień na którym się teraz znay- 
duie. (Dz. Krk.) . 

— Wyszły z druku dwie nowe messenienki 
P. K. Delavigne, które w Neapolu napisał; 
iedna iest do Greków , a druga ma tytuł 
Krzysztof Kolumb. 

— Dziennik Sporów podaie środek powsze- 
chiny i europeyski, końcem ocalenia pań- 
stwa ottomańskiego , dla równowagi, i u- 
dzielenia Grekom, w imieniu ludzkości , 
niepodległego schronienia. W tym wzglę- 
dzie odzywa się do Anglii. ,, Anglia, mó- 
wi ten dziennik , ma (sposób szlachetny i 
zarazem polityczny, przewodniczenia po- 
lityce europeyskiey: do niey nałeży pro- 
tektorat wysp Jońskich; a zaszeżyt ten, ko- 
sztujący znakomite summy rocznie wyr 
kładane, w ealym zysku, przynosi ićy 
tylko władzę nad twierdzą Korfu. Niech 
„zrobi ofiarę zrzekając się tego protekto- 
ratu, niech odstąpi zamiaru powiększenia 
rzeczy pospolitćy Jońskićy , 


rozciągania 
podobnegoż urządzenia 


do- Morei, wy: 
spy Krety i Archipelagu; niech tę Grecyą 
wolną umieści pod gwarańcyą wszystkich 
mocarstw, i w neutralności wiecznóy na- 
kształt Szwaycaryi , niech tam się zbierze 
reszta Greków z całćy Turcyi : — wybrzeża 
morskie tego państwa zasłonione będą od 
strony morza środziemnego. Każde pań- 
stwo uzna wyrazy od wszelkiego interes- 
su dalekie, politykę tak szczerą iotwar- 
tą, któraby Anglii nadała powagę rovjem.- 


. cy naywyższego. “ 


Lecz Dziennik Sporów nie wdaie się Wta- 
le w naytrudnieysze pytanie, toiest, w spo- 
soby utrzymania spokoyności między sa- 
mymi Grekami, l 


— P. Poupart de Neuflize, rękodzielnik 


_w Sedan, otworzył swoim kosztem kurs ge- 


y 
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ometryi i mechaniki zastosowanćy do sztuk, 
podług metody P. Dupin. 

— Trybunał policyi poprawczćy w Laon, 
24 Lutego, sądził nieiakiego Lecat, øska- 
rzonego e znieważenie duchownego, gdy 
swoich obowiązków dopełniał. — Dufour, 
Wikary parafii $. Marcina, przybył: do nie- 
go z przenayświętszym sakramentem, na 
żądanie iego Żony, niebezpiecznie cho- 
rey. Lecat naprzód po cichu wyrzekł 
kilka słów obelżywych, wkrótce potćm, w 
chwili gdy xiądz miał ićy dadź N. sakra- 
ment, porwał się iak szalony wołaiąc: precz 
mnichu! Wziął go potem gwałtem za rękę 
i wypchnął za drzwi.  Skazanym jest 
na dwa lat więzienia i 300 franków kary 
pieniężnćy. 

— Jedna z naysławnieyszych iasnowidzą- 
cych w stolicy, uleczyła pewną Panią de 
S.P. i przez to pozyskała wielką wziętość 
w tym domie. Po nieiakim przeciągu cza- 
su, córka Pani de S. P. zasłabła; uczona 
spiąca, udzieliła ićy pomocy swćy sztuki, 
przepisawszy młodćy osobie , znayduiącćy 


.się w chwili krytyczney, napóy emetyzo- 


wany; lecz zabiła zarazem i chorobę i cho- 
rą. Prokurator króleski, chcąc ochronić 
ludzkość przynaymnićy od eskulapiuszów, 
którzy zabiiaią bez patentu, zaskarzył ia- 
snowidzącą ; gdyż nie miała prawa leczyć 
i powinna bydź odpowiedzialną za swoie 
głupstwa doktorskie. Ona oświadcza, że 
nie wie co przepisała i Że obudziwszy się 
nie pamięta o niczém ca robiła we śnie. 
— „ Ameryka szybkim krokiem zmierza 
do nowego porządku rzeczy : w mnićy 
niż w trzydziesta latach wszystko zmieni- 
ło tam postać swoię; a dzieło trzech wieków 
znikło z gwałtownóm wkroczeniem: wyo- 
brażeń rewolucyynych. Hasło dano w Fi- 
ladelfii: dwie starożytne europeyskie mo- 
narchiie y zaślepione duchem błędu i zago- 
rzałości, skruszyły własną ręką ogniwa, 
które łączyły osadę ze swoją oyczyzną;-— 
odniosły w zysku zarazę, która je wkrót- 
ce dosięgła. "Takie iest osobliwsze: prze- 
znaczenie narodów naszego stalego ląda, 
Że czyli staną iako sprzymierzeńcy w wal 
ce demokracyi przeciw dawnym władzom 
towarzyskim, czyli wdadzą się do boiu 
dla poskromienia i znękania tak straszne- 
go nieprzyiacieli ; muszą koniecznie” za- 
szczepić sobie tę zarazę , i podledz jćy pa» 
roxyzmom częstokroć śmiertelnym. 
„Zniesienie handlu murzynami i niewol- 
nikami, zniszczyło system osadniczy. Nie- 
wola ostać się nie może, skoro korzeń 
który ią zasila przecięty i wysuszony; iest 
to nierozsądek chcieć aby murzyn zrodzo- 
ny w Afryce był wolny, a ten, który się 
urodził wAmeryce miał bydź niewolnikiem. 
Coraz dalćy, wszystkie klassy mieszkań- 
ców, wszystkich furh ludzie, wzdychać po- 
częli do niepodległości ; mieszkańcy w 
massach powstali przeciw swym metropo- 
liom: Anglia nareszcie uytzała dzień od- 
weta; wspierala wszelkiemi silami, wspól- 
nie ze swymidawnymi poddanymi nowego 
świata, buntownicze pornszepi::— resztą 
Europy, po części obca sprawie osadniczćy, 
po części przyiazna nowym wyobrażeniom, 
w ogóle zsięta walką ze wanowiciełami i 
rewolucyonistami, których w Jonie swem 
zawierała , została w milczeniu i bezczyn- 
ności wśród tego wybijania się na wol- 
ność. Jakże w tak odległych kraiach wznie- 


caé kontr-rewolucyą , maige u siebie zabu- 


rzenia ? — Nie idzie się gasić pożaru u są- 
siada, gdy własny dom sią pali. z 
„Cóż wyniknie z tego stanu rzeczy, który 


j 


codzień większéy stałości nabiera, i któ- 
ry czas sam sankcyonuie ? “Nietrudno prze- 
widzieć, Że cała część Ameryki między 
obudwoma zwrotnikami, wróci do barba- 
rzyństwa i zdziczałości, gdy ićy zupełnie 
zabraknie rąk afrykańskich. Już niektó- 
re z nowych rzeczypospolitych doświadcza- 
ią Że niepodległość, według wyobrażeń 
wieku, niezawsze iest źródłem pómyślno- 
ści. Z resztą iakobinizm i ateizm osiądą 
na rozwalinach władzy prawćy i na ołta- 
rzach; panować tam będą, póki nie zabły- 
śnie światło z góry, nie oświeci ludu i 
nie sprowadzi go na drogę porządku i 
sprawiedliwości: lecz, w iakikolwiek sposób 
urządzą się rozmaite ludy amerykańskie, 
wnosić można, iż obszerna ta ziemia iest 
nazawsze stracona dla Europy pod wzglę- 
dem panowania monarchii. 

„Skutki zniesienia handla murzynami i 
niewoli, obszernieysze są niżby sądzić mos 
Żna było, i musiały dzielnie wpływać na 
losy osad. Podległość osad metropoliom 
była szezególnićy ugruntowana na potrze- 
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bie pomocy i wsparcia przeciw niepodle= 
głości i buntom niewolników przeciw 
swym panom, czarnych przeciw biatym, 
kraiowców przeciw europeyczykom.—Skru- 
szcie te węzły, ogłoście równość, zniszez- 
cie wszelkie przywileie, zagładźcie wsze]. 
kie rozróżnienia , iakiż szacunek mieć mo« 
gą, dla praw waszych, waszéy powagi , was 
szych ustaw, ludzie, którzy tego wszyst- 
kiego nie potrzebuią ? Naypierwsza myśl 
którą powezmą , będzie ustanowienie rzą- 
du w mieysce waszego, który im się stał 
uciążliwym bez Żadnych korzyści. 

„Toczą się jeszcze rozprawy w parlamen= 
cie angielskim, względem zupełnego zni- 
szczenia niewoli. Może to iest chcieć zbie: 
raó owoc przed ostatecznćm iego doyźrzę- 
niem. | Zresztą lepićy, że wypadek będzie 
przewidziany, wyrachowany i amiarkowa= 
ny w swych skutkach, iak gdyby sam przez 
się miał nastąpić wśród mordów i pożogi. 
Ameryka w tćy chwili osobliwsze przed- 
stawia zbliżenia : cieśnina morska na kile 
ka mil rozległa przedziela wolność nay- 
większą od naysamowładnieyszćy niewoli ; 
w dniu iednym drogi uyrzeć mażna Mu- 
rzyna, wladcę na St. Domingo, i drzącego 
pod razami swego pana na wyspie Kuba, 
W Stanach Zjednoczonych murzyn w War- 
ginii iest niewolnikióm, w Pensylwanii 
obywatelem. Wszędzie widać stosunki nie- 
ładu i przeyścia, lecz wszystko biegnie 
naksztaľt wezbranego strumienia ku zamie- 
szaniua, kłóre zowią niepodległością, ku 
chaos, które biorą za równosć. Porządek 
i harmonia pokazuią się ieszcze w niektó- 
rych mięyscach zewnątrz, = rozwiązanie i 
zniszczeńie iest wewnątrz. 

„Wśród tych rewolucyy, St. Domingo 
ma osobną postać, która ią odróżnia ‘od 
innych  kraiów oderwanych od Europy. 
Zaszło tam dwoiste wyzwolenie, z któ- 
rych iedno, sprowadziło drugie. Niewol- 

>| je Z Pa.” 4 1 c. ` 
nik zbuntował: się tam naprzód przeciw 
panu swemu, bez względu na iego farbę , 
1 pokruszył *swe więzy. Po zniszczeniu 
różnicy stanów, nastąpiło wkrótce zńiszcze- 
nie pokoleń; murzyni i mulaci , kreolo- 
wie i Europeyczycy oskarzali się wzęie- 
mnie, wąłczyli z sobą, mordowali się 
wśród grazów i pożogi. Skutkiem tego 
było wytępienie lub wypędzenie osadników; 
a na zniszczonćy ziemi, zostali tylko lu- 
dzie rodu afrykańskiego, podwóyną zemstą, 
zapaleni — przeciw dawnym swym panom, 
i przeciw całćy kaście białych w ogóle. 
Z wyzwolenia cywilnego Haytiyczycy przes 
szli do wyzwolenia politycznego ; tu po- 
stęp wyobrażeń iest wcale naturalny: mase 
sa lidności wybiła się z pod władzy me- 
tropolii , równie iak niewolnik. zrzucił iarz- 
mo nićwoli osobistćy. 

« (Dokończenie w dodatku.) 


DODATEK 


Do Numerú 36 MONITORA WARSZAWSKIEGO 


(Ciąg dalszy ż Paryża.) 


„Zwycięzca Europy nie mógł odzyskać 
posiadłości, bronionćy fanatyzmem wolno- 
ści, zapałem gniewu i zeńisty.— W tym 
razie Spartacus upokorzył orły Cezara. 
Ludwik XVIII, wracaiąc do swego króle: 
stwa, którego osady wszystkie były w 
ręku Anglików, zamyślał zjednoczyć szczą - 
Traktaty z r. 1814 
przywróciły do korony iego większą część 
dawnych posiad?ości starego i nowego świa: 
ta;— artykał osobny zapewnił Francyi ićy 
prawo do St. Domingo. 


tki dawney monarchii. 


Naypierwszą my- 
ślą Króla było doświadczyć przywiedze- 
nia obłąkanych dzieci pod władzę oyco- 
wską, iP. Malouet otrzymał zlecenie przy- 
gotowania drogi poiednania. Podówczas 
wyobrażenia nie były tém, czem, są dziś; 
nie było mowy' nawet o niepodległości po- 
lityczney St Domingó. Francuz pewny 
przybył w tamte strony; lecz czy on był 
tylko aieńtem szczególnym i sekretnym 
Ministra, czy postępowanie iego nie było 
roztropne i przezorńe , iakby w takićm po- 
selstwie bydź powinno , nie był uznany 
przez rząd. Usiłowanie ważnieysze przygo- 
towywasło się, gdy nieszczęsne sto dni po- 
mieszoły plany Ludwika XVIII dla szczę- 
ścia i pomyślności kraia powzięte. Ta 
smutna epoka oddalifa poddanie się St. 
Domingo bardzićy niż kiedykolwiek bądź, 
szczęśliwąby się zwać mogła, gdyby nas 
więcćy złego nie ńabawiłą, Po drugićm 
przywróceniu, Francya wycieńczona z lu- 
dzi i zasiłków finansowych , miala tylko 
drogę układów, wspartą raczćy prawami 
ićy, niżeli bronią. .Dway ludzie szahowni, 
rówhie cenieni od dawnych iak i nowych 
mieszkańców SŁ Domingo, PP. Esmangart 
i Fontanges, wysłani zostali na wyspę % 
pełnomocnictwem ograniczonćm.  Christo- 
phe i Petion, maiący władzę pod tytułami 
wcale różnemi, odrzucili wszelkie propo- 
zycye, inie dali się uslrsszyć pogróżkom, 
o których wiedzieli, że od dawna iuż zre- 
alizować się™mie dadzą. Posłańcy wróci- 
li z tćm zapewnieniem, Że St. Domingo, 
nie wróci pod władzę matki oyczyzny , 
chyba po spaleniu miast, spustoszeniu wsi 
i pól, i wytępieniu prawie całćy ludności. 

„W takim stanie były rzeczy, a St, Do- 
mingo zdawała się bydź R AN gdy 
w miesiącu Czerwcu 1824 przybyli depu- 


„trwani Prezydenta Boyer, który pod tym 


tytułem, połączył w osobie swéy władzę 
niegdyś między Petionem i Christophem 
podzieloną. Przeszło tezy miesiące trwa, 
ły konferencye między: tymi aientami iP, 
Esmangart. Zgodzolo” się na wszystkie 
warunki główne wynagrodzenia osadni- 
ków, korzyści handlowych i niepodległości 
wewnętrzney ; lecz usiłowańia Ministra 
francazkiego i zręcznego alenta, zniweczo- 
ne zostaly przez niektóre formy, które się 


+ ` zdawały deputowanym haitiyskim przeci-| 
‘a wne zasadzie ich niepodległości zupeľñéy 


i bezwarunkowey. 

„Dwa następne układy, nie licząc w to 
propozycyy z iednćy i drugićy strony, w 
sposobie mniey otwartym, mnićy urzędo- 
wym, czynionych, zerwanę zostały ; rząd 
więa 'uyrzał się zmuszonym otrzy mać to 


U 


z dnia 23 Marca 1820. ` 


konferencye uskutecznić nie zdołały, 'Ta| dowanemi poiedyńczo staremi monetam 


forma ostatniego aktu maiestatu, zgadzała 
się lepićy z godnością korony, i musiała 
koniecznie sprowadzić w rozwiązania, albo 
ugodę stanowczą, albo woynę, według 
wszelkiego podobieństwa, bezkorzystną, wy- 
iąwszy zysk iakibyśmy mieli dla sławy 
narodowćy. Lecz dekret przyięto iako 
dobrodzieystwo : osadnicy nieszczęśliwi od 
trzydziestu lat, odebrali ten akt z wdzię: 
cznością; a Francya, uzyskuiąc od Haiti, 
w liołdzie, stałe dobrodzieystwo handla , 
zachowała pewny gatunek przywileiu , który 
nie będąc tytulera panowania i własności, 
wynagradza ie przecież. 

„Teraz władza prawodawcza ma, się za- 
iąć podziałem tego wynagrodzenia, czyli ta- 
czey ustanowieniem zasad, wedlug których 
toż wynagrodzenie ma bydź rozdzielone. — 
Nuleżyżto do nićy, wchodzić w roztrzą- 
sanie zasad dekretu, praw korony «w zo- 
stawieniu osady sam ćy sobie, stosawności 
i potrzeby aktu wyzwolenia? — nie zdaje 
nam się. Prawda Że trudno wstrzymać 
mowców aby nie, wychodzili z granic py- 
tania, a objęli wszelkie względy, nawet 
naydrobnieysze , jakie się do tego łączą; 
lecz w końcu .wrócić trzebą będzie do 
wynagrodzenia, iedynćy rzeczy, która na- 
leży do zakresą władzy prawodawezćy. 

„ Nikt ieszcze dotąd nie zaprzeczał Kró- 
lowi prawa zawierania traktatów, czy wy» 


„padkiem ich będzie nabycie, czyli też 


przyznanie iakowych korzyści. Izby ni- 
gdy nie pytały się dla czego Wyspa Fran- 
cuzka przeszła pod moe Anglików, bez 
ich wdania się; polróyna władza prawo- 
dawcza nie wdawala się także do aktów , 
które zabezpieczyły dla Francyi w r. 1814 
i 1815 całość. teritorium. Prerogatywa 
króleska w tym względzie, tak jasno 0- 
kreślona w koansłytacyi, iż wszelki za- 
rzut hiknąć musi w obliczu.ićy. Lecz so- 
fizmata i wykręty , muią zawsze swoie dro- 
gi wybiegów. Rozumuią nad formą wy- 
zwolenia. — Dekret króleski, mówią, nie 
iest traktatem; pod tą formą ani można 
rozrywać Francyi, ani dawnych właścicie- 
lów osady wyzuwać z ich własności. — Wszy- 
stiko to, bez wątpienia, iest bardzo subtelne, 
lecz nie staie się przez to sprawiedliw- 
szćm. Dekret jest, prawdziwym trakta- 
tem w tćy myśli, Że przez zezwolenie i 
przyięcie „ wystawia rzeczywiście ugodę o» 
bustronną , z warunkami obowiązuiącą ie- 
dnę i drugą stronę, Jeżeli iakie ceremo» 
niały dyplomatyczne opuszczone zostały , 
to przecież, aktowi samemu, nie uymnie 
nic mocy'i ważności. Co do- właścicieli 
dawnych , wolno im przyiąć lab odrzucić 
wynagrodzenie ofiarowane; lecz nie mo- 
gą zobowiązać Króla francuzkiego do wy- 
slanja woysk poza morza w celu przy- 
wrócenia im posiadłości i utrzymywania 
w tychże, * (Dr. bi.) ' 


WIADOMOSCI 
LITERA CRTE: 
Medal Mikołaia Firleia, 


Przy rozkopywaniu fundamentów zam- 


za pomocą dekretu 'króleskiego, . ęzego] ku lubelskiego roku 1825, pomiędzy znay* 


_ 


polskiemi, z których 310 sztuk, pod dniem 
16 Stycznia r. b. odesłano towarzystwu 
król. warszaw. Przyiacioł Nauk, na ręce 
é. p. Ministra Stasżica, Prezesa tegoż to- 
warzystwa, po przesłaniu takowych, zna- 
leziony został medal miedziany na szczes 
gólną zasługuiący uwagę, niżey opisany 
i w zbiorze numizmatów w bibliotece pu» 
ławskiey złożony. 

Medal ten, wielkości dwuzłotówki , cien« 
ki, bity na miedzi, na stronie głównćy wy» 
stawia herb familii Firleiów „ Lewart, 
„napisem do koła: Nicolaus Firley Palas 
tinus Cracoviensis. Na stronie odwrotnćy 
widać drzewo palmowe, na którego gałę* 
zi z prawóy strony zawieszony ciężar ,a do 
koła napis: Nititur sub onere ‘virtus. 
(Wzmaga się pod ciężarem cnota) i rok 
1593. | 

'Cóż było powodem wybicia tego medas 
lu ? — rok 1593, wśród licznych zasług Mi- 
kołaia Firleia, żadnćy szczególney nie przy- 
pomina. | 

Na stronie odwrotnóy u góry, między 
rokiem 1593 a wyrazem nititur polożone 
znaki O. A. które z zrazu mogą utrudnić 
wyczytanie napisu , naprowadzają wszakże 
na drogę odkrycia historyi tego medalu. 

W zbiorze rękopismów puławskieli znay- 
duię, iż w roku 1591 Jan Firley, podskar= 
bi koronny (brat młodszy Mikołaia), iako 
zarządzalący mennicami kraiowemi , nadał 
prawo Gobelowi bicia monety polskićy w 
kraiach pruskich a mianowicie w Malbor- 
ku, — Wroku 1593 d. 12 Marca prawo 
to, za wstawieniem się-tegoż Jana Firleia, 
potwierdził Żygmunł IIL i rozszerzył do 
kilku innych mieysc w Prusiech, W owćm 
nadaniu, między innemi opisami, zalecono, 
aby mennica Gobela używała znaku szcze- 
gólnego, po którymby można było rozpo- 
znać ićy stępefl. 

Znak na medalu, o którym iest mowa, 
O. A: iest właśnie znakiem Gobela, iak 
to poznać można w tablicach monet Cza“ 
ckiego; rok medalu 1593 iest rokiem, w 
którym Gobel otrzymał potwierdzenie 
króleskie bicia monety: 2% tego wnoszę, 
Że ów medal iest, podarunkiem, może 
pierwszym owocem nowo -potwierdzonćy 
mennicy, wybitym na cześć Mikołaia Fir. 
leia' , starszego brata podskarbiego. 

Ten wniosek jtóm pewnieyszym się zda- 
je, że w zbiorze namizmatów bibliotecznych 
znayduie się podobny zupełnie medal, po- 
dobny parunek, i dla brata młodszego, pod- 
skarbiego, ztą tylko iedyną różnicą, Że 
dokoła herbu na medalu bibliotecznym 
czyto,się: Joan Firley de Dambr: Tesaur. 
Regni Pol: (Jan „Firley z Dąbrowicy Pod- 
skarbi Królestwa Polskiego.). * 

Mikołay Firley, którego medal tu opi- 
sany, był synem Jana Woiewody krako- 
skiego, Marszałka W. Koronnego, i Boe 


; . . 14 
narówny. Urodzony w wyznaniu ewangieli+ 


ckićm, znayduiąc się w Rzymie 1569 roku 
przeszedł na łono kościoła katolickiego. — 


Młodym ieszcze będąc należał do posel+ 


stwa wysłanego po Henryka III do Pary- 
ža. — Po ucieczce tego Króla, w rozdwoie- 
niu elekcyi, Mikołay Firley był za Ma- 
symilianem II, i w celu skłonienia go do 


tę 


7 


tronu posłował do” FI iednia. Wkrótce 
iednak „wrócił do Polski i towarzyszył Ba- 
toremu na wyprawach gdańskiey i moskie- 

"wskiey. Od Zygmunta III mianowany 
Woiewodą krakowskim, z kardynałem Ra- 
dziwiłem ieździł r. 1589 do Pragi, dla ode- 
brania przysięgi Cesarza Rudolfa na umo- 
wę Będzińską , w którey Arcyxiąże Ma- 
symilian żrzekoł się swoich pretensyy do 
tronu polskiego; potém , tegoż Maxymi- 
liana , więzionego. w Krasnymstawie, od- 
prowadzał za granicę Polski własnym ko- 
sztem. — Do ważnych iego zasług oby- 
watelskich należy policzyć, troskliwość o 
prowa krajowe. Zaiego namową ji stara- 
niem, wyszło zebranie statutów i konstytu- 
cyy przez Jana Januszowskiego. Ten w 
dedykacyi swoićy do Mikołaia Firleia wy- 
rażu: — „Jako Senator mądry, miłośnik 
oyczyzny swćy, bacząc co na tym koronie 
wszytkiey należy, używałeś mię W. M. 
w tym, abym się był téy prace podjął.... 
I iakom się nato wzdrygał, nawet iakom o 
tym wątpił , aby co kiedy z tego bydź 
miało, sama wielkość rzeczy łacno wy- 
Świadczyć może. Dodawałeś iednak W. M. 
móy Pan serca, iabymsię z tego nie wy- 
mawiał usiłowałeś etc. etc. p 

Krzysztof PY arszewicki dzieło swoie, o 
naylepszym stanie wolności, po łacinie 
wydane 1598, przypisał Mikołaiowi Firle- 
iowi i w tym przypisie rozwodzi się nad 
świetnością iego rodu. 

PY Janie Kochanowskim znayduiemy pię- 
kny wiersz do naszego Mikołaia Firleia, 

Cnoty nikt nie ma ieno sam od siebie, 

A tez do śmierci nie puści się ciebie; 

A gdy cię w niebo między Bogi wniesie, 

Sławę po świecie szeroko rozniesie. 

Tóm twóy Dziad Firley , Mikołaju słynie; 

A póki Hótsła, póki Nrepr popłynie, 

Ten na południe, ona na północy, 

Chwala trwać będzie iego sprąw i mocy. 

Więc i enotliwy syn, oyca nie wydał, 
własną przydał: 
Bo mężnie z placu spieraiąc pogany, 

Duszę cną wylał przez poczciwe rany. 

„ Chowa i chować będzie brzeg Bugowy. 
Sławna śmierć wasza, sławne. męztwo wszędzie , 
A zadny wiek tak niewdzięczny nie będzie , 
Aby posługi wasze znakomite, 

Były potomkom przyszłym kiedy skryte. 

A ty Firłeiu bądź życzliwym moim 
Nowofnym rymom, abych przodkom twoim. 
Tóm snadniey siazył. 


Mikołay Firley umarł 1599 r. 
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ku czci dziedzicznóy awovię 


Histoire des Cantabres it. d. Historia 
„Kantabrów, czyli pierwszych osadników 
całey Europy, i Basków ich potomków w 
prostey linii, i ich ięzyka azyatyckiego- 
baskiego , przetłómaczona i przywiedzio- 
na do zasad ięzyka francuzkiego. Przez 
xiędza dJharce de Bidassouet, nauczy- 
ciela pensyi. Tom pierwszy, Paryż 1825. 


Aby sobie utworzyć dokładne wyobra- 
Żenie naybezrozamnieyszych obłąkań źle 
zrozumianego patriotyzmu i nie dowarżo- 
ney erudycyi, dosyć iest przeczytać to dzie- 
ło, którego autor, nie przestaiąc na tem, Że 
wyprowadza początek Basków od arki No. 
ego, chce w nas na prawdę wmówić, że 
iego współziomkowie są iedynym pierwo- 
tnym narodem istnącym ieszcze, i Że 
przez swóy ięzyk i konstytucyą „iako też 
przez swóy dowcip „siłę, talenta i geniidsz 
o tyle przewyższaią wszystkie inne ludy, 
o ile historia Basków, licząca 5,000 lat, 
przewyższa, podług niego, krótki przeciąg 
czasu, który inne narody zaymuią w ro- 
cznikach historii człowieka. ,„, Cóż się sta- 
ło, woła autor, z tém olbrzymićm państwem 


Assyryyczyków ? Coż się stało z dumną 


— — 


168. 


rzecząpospolitą Likurga i z temi prawami 
organicznemi, których mądrość cała staro- 
Żytność wysławiała ? Coż się stało 7 temi 
czterema niezmiernemi państwami , które 
maluie prorok Daniel, 
całemu światu, a berło miały ze złota, 
rebra, bfonzu i Żelaza? Coż się stało z tą 
sławną rzecząpospolitą Kartagi i Rzymu ? 
Nareszcie cóż się stało z temi okratnemi 


i barbarzyńskiemi hordami, które wyzio- | 


nęła północ i południe ? — Swewy, Wizygo- 
towie, Ostrogotowie i Araby, tylokrotnie 
zwycięzcy, a iednak zwyciężeni i wypędze- 
ni przez Escualdunac (Busków)! Wszyst- 
kie te sławne mocarstwa zniknęły ze sce- 
ny świata; wiadomo tylko, Że istniały, i 
czytamy ieszcze ich imiona w księdze bi- 
storii: Baskowie sami trwaią bez żadnego 
uszkodzenia: przeszło od lat 5,000.* 
Baskowie, podług naszego autora, przy- 
szli ze wschodu, Nazwiska wszystkich kra- 
iów, miast i gór, od przylądka północnego 
aż do Archipelagu, są » ięzyka Basków: 
Oby znaczy lepszy, FV'ołga sławny, Dzwi- 
na ta która ma, Tanais iestżem ?, Norwe- 
gia (zepsuty wyraz z Nor-Beregia w ięzy- 
ku Basków): podzielony przez kogo. A gdy- 
by nawet, mówi X. d'Jharce de Bidassouet, 
Escualdiuinac czyli Baskowie, pierwsi osa- 
dnicy całćy Europy , nie zostawili pewnych 
śladów swoićy podróży, któraby nam za 
bussolę służyła: nie wahałbym się powie- 
dzieć, że téy drogi powinni byli się trzymać, 
gdyż znatury samdy ten kierunek biorą 
wszystkie zwierzęta. VV rzeczy samy, czwo- 
ronogi, ptaki i ryby morskie zawsze prze- 
chodzą od wschodu ku zachodowi: može 
bydź: iż obracanie się kuli ziemskićy od 
wschodu na zachód, iest przyczyną tego 
kierunku; lecz historya naturalna powinna 
ztego zdać sprawę. 
aluiemy, źe nie możemy przytaczać za 
naszym uczonym autorem, wszystkich ie- 


go odkryć równie ważnych, których peł-| 


no jest w iego książce niezmiernie cieka- 
wćy. Oto iest ieszcze kilka, mogących, 
iak nam się zdaie, upowszechnić głębokie 
uszanowanie dla narodu Basków. 

„Pięć samogłosek języka Basków (które 
się wymawia a-a, e-a, i-a, o-a, u-a.) two- 
rzy naydokładnieysze wyobrażenie pierw- 
szego początku świata. Spodziewam się, iż 
zgodzą się zemną, Że pierwotnym alfabe- 
tem będzie ten, który wystawi obraz nay- 
więcćy zbliżaiący się do stworzenia świata— 
A pięć samogłosek, teńprzywileiowane cha- 
raktery, będące ożywiaiącą duszą spółgło- 
sek, wzięte zbiorowo, wystawiaią natural- 
nie, w ięzyku Basków, oyca przedwieczne- 
go iak nakazuie stworzenie Świata i wy- 
rok swóy udziela innym osobom. — Tak 
więc powiedzieć możemy, że ich ięzyk bezu- 
stannie obwieszczał był ewangielią, i w pew- 
nym względzie uczynił Basków chrześciiana- 
mi, ieszcze przed przybyciem  zbawiciela 
światą,* i i 

Lećz mężni Baskowie nietylko byli od 
wieków dobrymi chrześciianami, są także 
szlachtą z natury samićy „ponieważ dyplo- 


ma szlachectwa dane im przez Juliusza: 


Cezara i znakomity przywiley obywatelstwa 
rzymskiego, który im dal Karakalla, nie 
były im nigdy wydarte, ani prawnie ani 
siłą oręża. 

Patriotyzm autora escualdeiackiego tam 
prawdziwie excentrycznym lotem go uno- 
si, gdzie iest mowa o pierwotności, staroży« 
tności, powszechności i doskonałości ięzyka 
Basków, o którego gra mmatyce.i osóbli wo- 
ściach , umieszcza iednakże bardżo ciekawe 


które zugrażały 


wiadomości, mogące posłażyć za dopeł« 
nienie do wybornćy rozprawy Barona 
Wilhelma Humbold o tym ięzyku, umiesz- . 
czonćy w czwartym tomie Mitrydata. (D. P.) 


ORC NE IEE AEE EE RY N OR AŻ 
ROZMAITOŚCI 


ahs Pensyonowany sierzant franeazki, 


Gułermard wydał dwa tomy ciekawych pa- 
| miętników swego Żołnierskiego Życia, w 
których, o bitwie przy Trafalgar I śmierci 
Nelsona następujące są wiadomości.” „Znay- 
duiąc się na okręcie le Redoutable wyko- 
menderowany zostalem wraz 44 żołnierza» 
mi, i2 maytkami do kosza masztow ego 
zaraz z początku bitwy. 
| wali 


Gilyśmy wstępo- 
| na mieysce przeznaczenia naszego, 
| kule armalne zewsząd świstały> kolo nasz 
lieden’ z moich towarzyszów raniony został 
ciężko przy boku moim i spudł z wysoko» 
ści 30 stóp Stanąwszy ńa 
mieyscu mi wskazanćm, rzuciłem 


na pokład. 


okiem 
na obraziaki dwie flotty wystawiały, Prze. 


szło na milę wzdłuż rozciągały się grube 
chmury dymu , nad którym maszty i bana 
dery trzech narodów sterczały. Tysiące 
| błyskawie owe 
| kłęby dymu; a grzmot dział okropniey- 

byt, 
mimo to, morze bylo spokoyne, i wiatr 


dosyć łagodny. 


przerywaly nieustannie 


nad naystrasznieyszą burzę: 


| 


Strzelaliśmy -nawzaiem 
do siebie z osadą kosza masztowego na 
angielskim okręcie Victory, i wkrótce ia 
| tylko ieden pozostałem. Dym za każdy m 
nowym wystrzałem osłaniał obadwa okre- 
ty; na tyle okrętu angielskiego postrzeglem 
officęra okrytego orderami, który iednę 
tylko miał rękę. Bądząc ztego com sty- 
szał o Nelsonie, wątpić nie mogłem iż to 
on był; uważałem więc za powinność mo= 
ię, na tył okrętu bardzo blisko mnie bę- 
dący, i zupełnie od dymu wolny; dadź 
ognia. Nagle spostrzegłem iakieś porusze- 


nie na nieprzyiacielskim okręcie Victory 


| wszyscy się krzątali około officera, w 
którym zdawało mi siężem uznawał Nel- 
sona; ten padł na pokladzie, zkąd go 
W krót= 
ce zaraz przestano strzelać z okrętu Victo- 
ry, i wszyscy nstąpili z pokładu* 

— Zabito w Londynie słonia, który co- 
dziennie dzikszym się stawał. Dwoch ehi- 
rurgów wskazywało strzelaiącym gdzie go 
nayłatwićy zranić można, Pierwsze wy- 
siwzały były bezskuteczne, kule. tracity 
swóy pęd na skórze iak na bawełnie. Za 
trzecim razem kule wymierzone w ucho 


zniesiono w płaszcz obwiniętego. 


t 


zwierzecia wydarły z niego *kilka ięków, 
inne i Sea w szyię obficie krew z 
niego wytoczyly, lecz go nie ostahiły. 
Nareszcie po ciągłych 
półtory godziny, słoń ugodzony 152 ku- 
lami podł na ziemię bez rucha: gdzie go do- 
| bito szablą | 
| rabina; krew, iego zalała 
| 


| 


wystkzałach przez 


wzyinocowaną do końca kas 
całą lego kla 
tkę i wzniosła się: do- zusczaćy wysokości. 
Dla strzelania ,*cziernostu luda slawa- 
ło o piętnaście kroków od wieza, a po. 
tem chroniło się as końce sali, gdzie mo- 
glo, bez obawy nabiiać broń swoię, « Słoń 
wyrwał ogromną sźlabę żelaza 1 drzwi od 
kłatki, lecz liny nie dozwoliły mu wey- 
ścia. — Rozsiekano go publicznie; placą 
dwa gszylingi za zwłok  iego.. 
Słoń ten był wysoki.1l stop, miał lat 21, 
z których 15 przepędził w menażeryi. Po- 
kazywany był na teatrze w Covent-Garden; 
W Faściciel iego nieda- , 


widzenie 


ważył 24 beczki. 
|gono nie chciał go przedać za 23,000 fr. 
E Ñ 


kd 


